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POLSKA, RUMUNIA A Z. S. R. R, 
MOCARSTWA A Z. S. R. R, 


Deutsche Allg. Ztg. 10.1 pisze, ¿e było rzeczą 
zrozumiałą, iż zawarcie paktu sowiecko - francuskie- 
go pociagnie za soba rokowania 0 podobny pakit 
między Rosją a sprzymierzeńcami Francji na wscho- 
dzie. Porozumienie polsko - sowieckie co do paktu 
zdaje się już nastąpiło, nie wiadomo tylko, jakie wa- 

i obejmuje projekt pakitu między Polską a Ro- 
sją. W każdym razie Rosja zapewne nie okazała go- 
towosci zagwarantowania polskich granic wschod- 
nich, jak ito powinno jednak z takiego paktu wyni- 
kać. Również w rokowaniach rumuńsko - sowieckich 
sprawa gwarancji rumuńskiej granicy na Dniestrze 
będzie stanowiła wielką przeszkodę, a sytuacja 
komplikuje się jeszcze przez to, że między Rlosja a 
Rumunja nie istnieją żadne stosunki dyplomatyczne. 
Francji naturalnie zależy na tem, aby na wschodzie 
Europy jak najdłużej utrzymać status quo. Rosja zaś 
głównie ze względu. na jej obecne trudności gospo- 
darcze nie jest narazie w możności prowadzenia po- 
lityki za rewizja swoich granic z Polską i z Rumunją. 
„W Bukareszcie jednak — pisze dziennik — powin- 
ni się zastanowić nad tem, czy Francja rzeczywiście 
z czystej miłości do swoich wschodnich sprzymie- 
rzeńców skierowała ich na drogę rokowań م‎ pakt 
nieagresji, czy też stara, się ona tylko zachować po- 
zoty, aby móc porozumieć się z Rosją w sprawach, 
które nie zawsze będą leżały w interesie Rumunji“, 

Vossische 218. 11.1 w koresp. z Warszawy pisze z 
powodu wizyty min. Ghiki, ze w rzeczywistości nie- 
mato osiagnal on w czasie swego pobytu w stolicy 
Polski. Caly gmach paktow nieagresji jest juz gotowy 
t oczekuje się tylko na ostateczne zakończenie roko- 
wań między delegatem rumuńskim i delegatem so- 
wieckim w Rydze. Rozumieją tutaj, a i min. Ghika to 
oświadczył, ze Rumunja przystępuje ‘do rokowań o- 
strożnie i spokojnie. Rokowania te mają jej nie tylko 
zapewnić Bessarabję, lecz także nadać nowe kształ- 
ty politycznej konstelacji w Europie wschodniej. 

Neue Ziircher Ztg. 10.1 w art. wst. omawia „nową 
politykę traktatową” Rosji sowieckiej i podnosi, że 
z głosów prasy francuskiej po ogłoszeniu projektu 


paktu nieagresji sowiecko - francuskiego raczej mo- 
żnaby sądzić, iż Francja takiego paktu nie zawrze. 
Z chwilą zaś, gdy Francja złożyła deklarację, iż Ro- 
sja musi się na takiej samej zasadzie porozumieć z 
Polska, jeżeli pakt nieagresji ma dojść do skutku, a 
dalej gdy Polska takie samo zastrzeżenie złożyła 
w stosunku do państw bałtyckich i Rumunji, z którą 
Rosja ma zatarg o Bessarabję, zdawało się, iż dojście 
do skutku tych paktów będzie rzeczą niemożliwą. 
Jednak w ostanich dwóch tygodniach nastąpiła na- 
gla zmiana w sytuacji, gdyż Rosja ustąpiła i godzi sie 
na zawarcie paktów z wszystkiemi wspomnianemi 
patistwami. Juz przed miesiacem po powrocie Litwi- 
nowa z tajemniczej podrózy do Angory i Trjestu, kra- 
żyły słuchy, iż celem tej podróży było pozyskanie 
rządu tureckiego do pośrednictwa w sprawie bessa- 
rabskiej, Moskwa b. poważnie odnosi się do zatargu 
mandżurskiego. Rząd sowiecki z narażeniem swoje- 
go autorytetu unika wciągnięcia w zatarg zbrojny 
na Dalekim Wschodzie, gdyż obawia sie, że jego 
wrogowie w Europie mogliby wykorzystać napręże- 
nie i znów posłać do Rosji wojskowe ekspedycje. 
Właśnie w Angorze doniesiono Litwinowowi, iż w 
Anglji doszli do władzy torysi, należało więc chioé- . 
by jedno z mocarstw wybrać na gwaranta pokoju, i 
takiem mogła być Francja. Również nie należało 
czasu tracić, ani też nie drożyć się co do różnych 
ustępstw. Gdyby w sprawie Bessarabji przyjęto tyl- 
ko formułę, iż Sowiety nie będą się starały zmieniać 
granicy rosyjsko - rumuńskiej przy pomiocy siły, to 
już byłoby to ogromnym postępem w konsolidacji 
stosunków na wschodzie Europy i w ustosunkowa - 
niu się Rosji do Europy. 

Dziennik omawia w związku z tem stosunki so- 
wieckio - niemieckie i podnosi, że zastrzeżenia nie- 
mieckie zdają się mieć zupełną słuszność, a prasa 
niemieckia tylko z trudem ukrywa swoje wozczaro- 
wanie. 


Neue Ziircher Ztg. 10.1 w koresp. z Wiednia pi- 
sze, Ze w toczacych sie w Rydze rokowaniach o pakty 
nieagresji, nastąpiła „oczekiwana trudnošé', gdyz z 
powodu różnicy wynikłej między Rosją a Rumunją 
poseł rumuński Sturdza musiał zwrócić się telegra- 
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ficznie do Bukaresztu po nowe instrukcje. 

Dziennik zaznacza, ze równocześnie w Warsza- 
wie bawił min. Ghika i odbywały się narady z udzia- 
łem posła Patka. W Bukareszcie obserwują rokowa- 
nia o pakty nieagresji z powściągliwością. 

Litwinow powiadomił rząd niemiecki, że interesy 
Niemiec nie będą wcale narażone na szkodę, a pakt 
rosyjsko - francuski jest wzorowany na berlińskim 
traktacie rozjemczym. 

Neue Freie Presse 10.1 w koresp. z Warszawy 
podaje rozmowę z min. Ghika, w której min. Ghika 
wyraził przypuszczenie, że rokowania z Rosją dopro- 
wadzą do pomyślnych wyników, oraz nadmienił, że 
b. chętnie udaje się w podróż do Pragi. 


Slovak 10.1 podaje obszerną korespondencję z 
Warszawy o wizycie min. Ghiki p. t. „Historyczne na- 
rady w Warszawie”, „Narady min. Ghiki i min. Zale- 
skiego — pisze dziennik — mają tak wielkie znacze- 
nie dla pokoju Europy, że prawie cała Europa z na- 
prężeniem oczekuje następstw tych historycznych 
narad”. 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 
SPRAWY MNIEJSZOŚCI. 


Manchester Guardian 11.1, publikując informacje 
„Exchange Telegraph” (por. „Przegl. Prasy Zagr.” 
Nr. 7) o zamierzonem przez rząd polski przeprowa- 
dzeniu w tym miesiącu reform korzystnych dla mniej- 
szości ukraińskiej, zaznacza, że reformy te mają po- 
legaé na: 1) otwarciu szkół ukraińskich, które zostały 
zamknięte, 2) założeniu uniwersytetu ukraińskiego w 


Stanisławowie, 3) udzieleniu zezwolenia na wznowie- 
nie działalności ukraińskich towarzystw sportowych, 
4) zamianowaniu Ukraińca na stanowisko wicewoje- 
wotly we Lwowie i 5) udzieleniu kredytów kooperaty- 
wom ukraińskim. Dziennik podkreśla, że przeprowa- 
dzenie tych reform byłoby zupełną zmianą polityki, 
stosowanej przez Polaków wobec aińców w ciągu 
ostatnich dwóch lat i nadmienia, że sprawa tych re- 
torm miała być jakoby omawiana przez min. Zaleskie- 
go z brytyjskimi mężami stanu w Londynie. Dziennik 
w d. c. wyraża pogląd, że reformy te, o ile zostaną 
wykonane, niewątpliwie wpłyną korzystnie na pozycję 
Polski przy omawianiu skarg ukraińskich na przyszłej 
sesji Rady Ligi. 
POLSKA A GDAŃSK, 


Berliner Tageblatt 11.1, w koresp. z Gdańska o- 
skarża rząd polski o to, że przez swoje nowe zarzą- 
dzenia celne przynosi wielkie szkody Wolnemu Mia- 
stu. Korespondent utrzymuje, że wbrew wyraźnym 
postanowieniom odnośnych umów, rząd polski nie 
porozumiał się przed wydaniem tych zarządzeń cel- 
nych z zainteresowanemi czynnikami gdańskiemi. 
Rząd polski dał przez to dowód, że nie przestrzega 
przyjętych na siebie zobowiązań w sprawie obrony 
interesów Gdańska, Gdańsk ma więc prawo na tej 
podstawie wystąpić przed światem z twierdzeniem, że 
Wolne Miasto Gdańsk nigdy nie odgrywało roli ata- 
kujacego w walce gospodarczej z Polską, lecz zawsze 
znajduje się w pozycji obronnej wobec Polski, rozpo- 
rządzającej niemal wyłącznie wszelkiemi środkami 
ustawodawstwa celnego. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW, 


Der Tag 12.1 w notatce p. t. „Paryż rozważa re- 
presje od:zkodowaniowe” pisze, że w odpowiedz na 
oświadczenie Briininga pewne koła francuskie żąda- 
ją zwrócenia się do Trybunału Międzyn. z żądaniem 
zbadania sprawy rzekomego naruszenia planu Youn- 
ga. Stanowisko francuskie w sprawie odszkodowań 
popiera prasa belgijska i jugosłowiańska, natomiast 
prasa angielska ustosunkowuje się po linji oświad- 
czenia Mac Donalda, a szereg pism angielskich 
stwierdza wprost, że plan Younga już nie istnieje. 
Stanowisko rządu francuskiego dowodzi tego, jak 
bardzo łudził się Briining, mając nadzieję na możli- 
wość porozumienia się z Francją. Wytworzona sytu- 
acja wymaga — wg. dziennika — zmiany kursu poli- 
tyki zagranicznej Niemiec, a w związku z tem i 
zmiany kierownika tej pplityki. 

Berliner Tageblatt 11.1, w koresp. z Londynu, pi- 
sze z powodu rozmowy kanclerza Brueninga z amba- 
sadcrem Rumboldem, że Niemcy nie ponoszą żadnej 
winy z powodu popełnionej niedyskrecji, natomiast 
Anglji niedyskrecja ta niebardzo będzie na rękę. 
Dziennik zaznacza, że oświadczenie kanclerza Brue- 
ninga spowodowane zostało życzeniem rządu angiel- 
skiego, htóry pragnął poinformować się o stanowisku 
rządu Rzeszy w kwestji reparacyjnej. 

Berliner Ztg. am Mittag 11.1, pisze z powodu gło- 
sów prasy międzynarodowej na temat niedyskrecji 
Biura Reutera o rozmowie ambasadora Rumbolda z 
kanclerzem Brueningiem, że ścisłe są informacje pa- 
ryskiego ,Matina”, według których niedyskrecje te 
dostały się do Londynu za pośrednictwem czynników 
polskich. 

Agencja Conti 11.1, omawiając echo, jakie wy- 
wołało oświadczenie kanclerza Brüninga w prasie 
międzynarodowej w sprawie niewypłacalności Nie- 


miec, podkreśla, iż pogróżek prasy francuskiej, we- 
dług których Francja nie weźmie udziału w konfe- 
rencji lozańskiej i nie przedłuży Niemcom kredytu 
redyskontowego, nienależy brać zbyt poważnie. Tu- 
tejsze koła polityczne, oświadcza biuro Conti, uważa- 
ją, że nieprzedłużenie kredytu redyskontowego przez 
Francję ujawniłoby tylko jeszcze jaskrawiej niewy- 
płacalność Niemiec. 

Lokal - Anzeiger 11.1, pisze, że oświadczenie 
Briininga zostało podane do biura Reutera przez po- 


-seletwo polskie w formie bardzo zaostrzonej. 


'Vorwdrts 10.1 pisze. że w Paryżu wiadomość o 
świadczeniu Briininga podziałała jak wybuch bomby. 
Sądzą tam, że nie tyle chodzi o samo oświadczenie, 
ile o chwilę, w której z niem Brüning wystąpił, Fran- 
cuskie koła lewicowe uważają je za sukces Hitlera, 
z którym widocznie doszło już do porozumienia w 
sprawie przedłużenia urzędowania prezydenta Hin- 
denburga. We francuskich kotach parlamentarnych 
zastanawiają się, czy wogóle jest rzeczą celową, 
aby w takich okolicznościach rząd francuski brał u- 
dział w konferencji lozanskiej. Nie jest rzeczą wyłą- 
czoną, iż oświadczenie Briininga będzie miało — je- 
żeli chodzi o Niemcy — niekorzystny wpływ na u- 
tworzenie nowego rządu francuskiego. 

Vossische Ztg. 11.1 pisze, że podaną przez agen- 
cję Havasa wiadomość o możliwości gospodarczych 
sankcyj przyjęto w Berlinie ze spokojem i to nietyle 
dlatego, iż sama agencja odnosi ise do tego negaty- 
wnie, lecz raczej z tego powodu, iż sprawa kredytu 
redyskontowego dotyczy Francji tylko w jednej 
czwartej części i że Francja zapewne nie zechce wziąć 
na siebie niezbyt wdzięcznej roli odosobnionego wy- 
stąpienia w tej sprawie. 

Le Temps 11.1, twierdzi, że jednostronne po- 
wiedzenie przez Niemców planu Younga ma daleko 
większe znaczenie niż by się to na pierwszy rzut oka 
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zdawato. Podobne zachowanie sie Niemcow w Lo- 
zannie oznaczałoby zerwanie z zasadami, na których 
opierają się wszystkie dotychczasowe stosunki po- 
między cywilizowanymi narodami. Zostałby odrazu 
obrócony w niwecz wielowiekowy wysiłek, a poza- 
tem stałoby się jasne, że nie ma sposobu podzwignie- 
cia z upadku gospodarczego narodu, który uważa 
zobowiązania i traktaty li tylko za „świstek papie- 
ru', Zostałoby doszczętnie zniszczone zaufanie do 
Niemiec, a wskutek tego i niemiecki kredyt byłby 
zniweczony. 

Ł'Echo de Paris 11.1 w art. Pertinaxa twierdzi, 
ze — wobec odmowy Niemiec płacenia reperacyj — 
nie pozostaje Francji nic innego, jak skończyć raz na 
zawsze z fikcją zbliżenia francusko - niemieckiego i 
dać odczuć Niemcom niezadowolenie Francji przy 
pierwszej bezpośredniej lub pośredniej okazji, kiedy 
Niemcom będzie potrzeba francuskiej pomocy finan- 
sowej, co zapewne nastąpi wkrótce, gdyż gospodar- 
ka Niemiec wisi na włosku. Przy tej sposobności An- 
glja odegra pewną rolę, gdyż w rzeczywistości pokój 

uropy zależy \od współpracy jej z Francją, lecz nie 
wiadomo, czy Anglja zdaje sobie z tego sprawę w 
dostatecznej mierze, 

The Daily Telegraph 8.1. Kor. dyplomat. omawia 
sprawę reparacyj i zaznacza, że sugestje, wysunięte 
przez ten dziennik, (por. „Przegl. Pr. Zagr.” Nr. 5), 
by konferencja lozańska odroczyła wszelkie praktycz- 
ne decyzje do czasu nowych wyborów we Francji, 
nie spotkały się z poparciem czynników rządowych. 
Również negatywnie odniosły się one do sprawy „ela- 
stycznego moratorjum'”. Uważa się, że powyższe pro- 
pozycje nie uwzględniają pewnych psychologicznych 
i politycznych czynników. Europa i Niemcy w obec- 
nym okresie potrzebują przedewszystkiem pewnych 
gwarancji, któreby ze swej strony przyczyniły się 
do wznowienia zaufania i kredytu. Pozatem odsuwa- 
nie trudności wywołałoby złe wrażenie w Ameryce, 
która nie zgodziłaby się na udzielenie pomocy Euro- 
pie, o ile ta nie zechce sama sobie radzić. 

W zakonczeniu autor pisze, że tendencja Francji 
zmierzająca do zwłoki w zwołaniu konferencji lozań- 
skiej nie przestaje budzić niepokoju w oficjalnych 
kołach brytyjskich. 

The Times 8.1, omawiając w kor. z Berlina, kon- 
ferencje Briininga z Hitlerem, pisze, że określenie 
dr. Briininga i jego kolegów jako pierwszych prak- 
tycznych narodowych socjalistów nie byłoby wielką 
przesadą. Wiele osób w wyższych kołach z trudnością 
mogłoby zaprzeczyć, że są w głębi duszy hitlerowca- 
mi, o ile chodzi o zasadnicze sprawy. Omawiając na- 
stroje w związku z konferencją w Lozannie, autor pi- 
sze: w Niemczech panuje przekonanie, iż może obec- 
nie nasunąć się po raz pierwszy od czasu traktatu 
wersalskiego okazja dla Niemiec do uzasadnionego i 
skutecznego oświadczenia „nie'. 

The Daily Herald 8.1, zamieszcza art. Ewera © 
najwybitniejszych mężach stanu świata i o polityce 
światowej. Stawiając horoskopy na rok 1932 autor 

rzewiduje, że największą rolę odegrają Niemcy. 

csja i Włochy zajęte sa swojemi wewnetrznemi pro- 
blematami. Niemcy również zainteresowane są w roz- 
wiązaniu swoich wewnętrznych zagadnień, lecz ich 
sprawy wewnętrzne stają się sprawami międzynaro- 
dowemi. Można powiedzieć, że rok 1932 będzie rokiem 
Hitlera lub Brüninga. Będzie on rokiem triumfu Hi- 
tlera lub jego upadku. Nie może być jakiejś pośred- 
niej drogi. Hitler może okazać się bądź Boulanger'em, 
bądź też drug'm Mussolinim. Co się tyczy Briininga, 
to nadal pozostaje on znakiem zapytania dla Europy. 

Prawda 10.1 w przeglądzie polityki zagranicznej 
pisze, że w miarę zbliżania się terminu konferencji 


w Lozannie utrwala się przekonanie, iż Lozanna nie 
bardzo będzie się różniła od Bazylei i że w Lozannie 
zagadnienie reparacyj nie będzie rozwiązane. Usiło- 
wania burżuazji francuskiej idą w kierunku zmusze- 
nia Niemiec do uiszczenia odszkodawań kosztem 
klasy robotniczej, Konferencja w Lozannie będzie 
więc jedną z prób znalezienia wyjścia z przesilenia 
kosztem mas pracujących, Opinja niemiecka, popie- 
wajaca Brueninga, dąży, apelując do Stanów Zjedn., 
do zasadniczego postawienia zagadnienia reparacyj 
w Lozannie. Natomiast Anglja i Francja usiłują stwo- 
rzyć na podstawie kompromisu angielsko-francuskie- 
go jednolity front państw, broniących się przed su- 
premacją finansową Stanów Zjedn, W końcu dzien- 
nik zaznacza, że przeciwieństwa systemu kapitali- 
stycznego mogą być usunięte tylklo po obaleniu tego 
systemu w drodze rewolucyjnej. 

Corriere della Sera 9.1 w art. wst. podkreśla ko- 
nieczonść łącznego traktowania sprawy odszkodowań 
i długów wojennych. Stanowisko swoje dziennik u- 
zasadnia m. inn. tem, że Niemcy popadły w długi po 
części dlatego, że chciały pożyczone sumy użyć na 
inwestycje, przy pomocy których zamierzały w na- 
stępstwie samodzielnie spłacać odszkodowania. 

Il Popolo d'Italia 7.1 w art. wst. zarzuca Francji 
że klorzysta z ogólnego przesilenia gospodarczego w 
świecie dla zwiększenia swoich bogactw. Niespra- 
wiedliwy podział złota w świecie datuje się — zda- 
niem dziennika — od czasu zawarcia traktatu wer- 
salskiego, którego warunki finan.owe i wojskowe 
posłużyły Francji do ujarzmienia politycznego innych 
marodów, a ponadto dały jej możność wzbogacenia 
się i uzbrojenia się kosztem ogółu narodów, zuboża- 
łych i rozbrojonych, Wznost politycznej i finansowej 
polityki Francji został umożliwiony — wg. dzienni- 
ka — przez istnienie mitu o narodzie niesłusznie na- 
padniętym, dalej przez odpowiednią propagandę, 
wykłorzystującą okoliczność zniszczenia podczas 
wojny obszarów francuskich i wreszcie przez zwale- 
nie na Niemcy winy wywołania wojny, Wszystko to 
przyczyniło się do tego, że Francji prz a lwia 
część odszkodowań, a na nich oprała się dyktatura 
finansowa Francji nad światem. 

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI. 

POLITYKA ZAGRANICZNA FRANCJI. 

Journal des Dóbats 10.1 twierdzi, że przyszłym 
ministrem spraw wojskowych Francji powinien zo- 
stać człowiek, który potrafi dalej prowadzić dzieło 
zmarłego Maginota i reprzentować będzie te same 
przekonania polityczne. Pozatem musi się on cieszyć 
zaufaniem armji i Ligi Narodów. „Musi to być w każ- 
dym razie ktoś, kto potrafi obronić stanowisko Fran- 
cji na konferencji rozbrojeniowej i z którym się świat 
liczy. Wcale nie byłoby źle, gdyby był nim expremjer, 
lub nawet exprezydent”. 

Izwiestja 10.1 w art. wst. nawiązując do pogłosek 
o dymisji min. Brianda i piszą, że na przyszłej kon- 
ferencji reparacyjnej Francja nie osiągnie pożądane- 
go efektu, gdyż dotkliwe przesilenie gospodarcze 
całkowicie uniemożliwia Niemcom (uiszczenie od- 
szkodowań. Również nie osiągnie Francja żadnych 
sukcesów dplomatycznych na konferencji rozbroje- 
niowej. W sprawie rozbrojenia Francja nie chce u- 
stąpić i dlatego imperjalizmowi francuskiemu ppitrze- 
bny jest taki minister spraw zagr.. który potrafi bez 
osłonek powiedzieć, że Niemcy powinny pozostać 
i na przyszłość państwem pozbawionem  wiolności 
zbrojeń. Politykę Brianda cechował łagodny ton i 
pacyfistyczne gesty, przy pomocy których dążył on 
do zapewnienia Francji dominującego stanowiska w 
Europie. Briand — pisze dziennik — podał się do 
dymisji w chwili, kiedy interesy imperjalizmu fran- 
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cuskiego, domagajace się nowego człowieka, zbiegły 
się z jego własnem przekonaniem, że nie zdobędzie 
ten nowych laurów. Ciężko dotknięty klęską, dozna- 
ną w wyborach prezydenta Francji, Briand został u 
władzy w nadziei, że uda mu się wzmocnić jego po- 
łożenie polityczne. Nadzieja. ta zawiodła i Briand od- 
chodzi ze sceny politycznej, prawdopodobnie, na za- 
wsze bez tego dramatycznego efektu, który tak lu- 
bił, Era Brianda była legendą. Kapitalizm powojen- 
ny, bardziej jeszcze niż przedwojenny, nie zdolny 
jest do wysuwania na pierwszy plan polityków, któ- 
rzy byliby wyrazicielami epoki. 

Prawda 10.1, omawiając dymisję Brianda, twier- 
dzi, że nie przyszła ona niespodziewanie. Światowe 
przesilenie gospodarcze pogłębiło przeciwieństwa po- 
między Francją i innemi państwami imperjalistyczne- 
mi. Z nową siłą wyłoniło się zagadnienie o długach 
wojennych i reparacjach, jak również inne kardynal- 
ne problematy, wynikające z traktatu wersalskiego. 
Pseudopacyfistyczne manewry Biarnda z jego proje- 
ktem Pan-Europy nie są więcej potrzebne finansjerze, 
kierującej losami trzeciej republiki, 


SPRAWA ROZBROJENIA. 


Le Temps 11.1 w art „Le désarmement” czyni 
przegląd tez rozbrojeniowych poszczególnych naro- 
dów i zwraca uwagę na to, że najwięcej krzyczą o 
zmniejszenie zbrojeń właśnie te narody, których bu- 
dżety wojskowe najwięcej wzrosły, jak np. Stany 
Zjednoczone. Podobne sprzeczności powtarza- 
ja cię na każdym o-oku. Włochy, które za jedyne 
źródło bezpieczeństwa uważają pokojowe załatwie- 
nie sporów międzynarodowych, w prakityce nie ma- 
ją bynajmniej ducha defensywnego, lecz przeciwnie 
„przygotowują armje swą do akcji zaczepnej, tak zu- 
pełnie, jak gdyby Wiłochy były otoczone groźnymi 
nieprzyjaciółmi, których prawdopodobnie krötko- 
wzroczność francuska nie może dojrzeć”. Całkiem 
inna jest sytuacja i stanowisko Polski, która musi się 
liczyć z możliwością agresji. Bezpieczeństwo jej mu- 
si więc opierać się na miocnej armji, aż do chwili kie- 
dy stworzone zostaną skuteczne gwarancje miedzy- 
narodowe, i kiedy Swiat przestanie mówié i mysleé 
o rewizji traktatów. W podobnej sytuacji znajdują 
się młode państwa, powołane do życia przez traktat 
wersalski, W dzisiejszej Europie zarzewie wojny 
istnieje, jak istniało przed 1914 r., lecz przesunęło się 
z Bałkanów ku północy. Los przyszłej konferencji 
rozbrojenibwej zależeć będzie faktycznie od stano- 
wiska Niemiec i Rosji w stosunku do Francji. 


The Daily Telegraph 8.1 w kor. z Waszyngtonu 
pisze o entuzjazmie Hoovera w stosunku do konfe- 
rencji rozbrojeniowej. Jest on zdania, że niepowo- 
dzenie konferencji byłoby światową katastrofą dla 
sprawy pokoju oraz dla politycznej i finansowej sta- 
bilizacji Ameryka uważa, że zmniejszyła swą armję: 
i flotę do minimum, lecz jest gotowa posunąć się je- 
szcze dalej w budżetowych redukcjach, jeśli to się o- 
każe koniecznem. 

The Daily Telegraph 8.1, pisze, że dziwnym zbie- 
giem okoliczności większość z pośród wielkich mo- 
carstw, które będą reprezentowane na konferencji 
rozbrojeniowej, jednocześnie rozpoczęła poetów 
nia do powiększenia swych morskich sił zbrojnych. 
Francja zakontraktowała budowę wszystkich swoich 
okrętów, przewidzianych w programie 1932 roku. W 
Stanach Zjednoczonych rozpatrywana jest ustawa, 
przewidująca budowę 120 jednostek bojowych, któ- 
rej koszt ma wynosić 123,000.000 funtów sterlingów. 
Co się tyczy Japonji i Włoch, to istnieją tylko nie- 
oficjalne dane co do ich planów na rok bieżący. 


* Brak, „Kadra”, Warszawa, Długa 50, tel 786-30. 
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The Daily Herald 8.1, omawiając konferencję: 
rozbrojeniową, podkreśla, że Henderson jest najbar- 
dziej odpowiednim jej przewodniczącym. Pośród de- ` 
legatów na pierwsze miejsce wysuna się Mac Donald 
i Litwinow. 

Corriere della Sera 8.1 w koresp. w N. Yorku, in 
formującej o oświadczeniu Stimsona w sprawie rozbro 
jenia, zaznacza m. inn.: z oświadczenia Stimsona wy- 
nika, iż widzi on główne źródło trudności politycz- 
nych Europy w tem, że rozbrojone Niemcy są otoczo- 
ne państwami uzbrojonemi. 

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJL 

Dreptatea 10.1 w art. wst. wyraża zdziwienie z 
powodu komunikatu rzymskiego, według którego 
rumuński minister skarbu Argetoianu miał oświad- 
czyć wobec Grandiego „zupełną zgodność między 
Rumunja a Włochami w zalkresie wszystkich zaga- 
dnień europejskich". Znaczyłoby to, — pisze dzien- 
mik Pa ع‎ 0 MA na rewizje R 
dów pokojowych. Aczkolwiek Rumunja — pisze w d. 
c. dziennik — ma dla Whoch uczucia braterskie z 
powodu pokrewieństwa obu narodów i wspólnych 
walk podczas wielkiej wojny, to jednak status quo 
ustalony w r. 1919 jest dla Rumunji prawem wieczy- 
stem, 'wiążącem ją z sojuszni i, Pozwalanie wie: 
na podważanie przez Berlin lub Rzym układów, za- 
wartych w Bukareszcie i Paryżu, byłoby niegodne 
narodu rumuńskiego. Oświadczenie min. Argetoianu 
udaremniło — wg. dziennika — jego podróż w cha- 
rakterze ministra skarbu do Paryża. - 
KONFERENCJA PRASOWA W KOPENHADZE. 


Le Temps 9.1 zamieszcza obsz. notatkę p. n. 
»Conférence de presse contre les fausses nouvelles” 
wyjaśniającą powody zwołania konferencji prasowej 
do Kopenhagi; dziennik podaje program obrad tej 
konferencji. 

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI. 

The Daily Telegraph 8.1. Kor. dypl. pisze, ¿e am- 
basador brytyjski w Tokio zwrócił uwagę rządu japoń- 
skiego na zainteresowania Anglji w związku z linją 
kolejową Pekin—Mukden, która obecnie znajduje się 
w znacznej mierze pod kontrolą Japonji. Odpowiedź 
japońska miała charakter uspakajający. 

Alutor podkreśla, że jest rzeczą wysoce niepraw- 
dopodobna, by rząd angielski przyłączył sie do jakie- 
gokolwiek wspólnego z Ameryką i Francją dómarche 
w Tokio, które dotyczyłoby ostatnich wydarzeń w 
Mandżurji. Stanowisko w tych sprawach Ameryki. 
nie będącej członkiem Ligi Naordów, różni się pod 
względem politycznym i prawnym od stanowiska An- 
glji i Francji, które są członkami Ligi. 

The Daily Telegraph 9.1, omawiając notę Stanów 
Zjednoczonych do Japonji pisze, że jest ona poży- 
tecznem przypomnieniem „iż inne mocarswa posiada- 
ją w Chinach prawa, które nie mogą być narażone na 
szwank. 

Izwiestja 10.1 donoszą z Szanghaju, że w Kanto- 
nie utworzono rząd Chin południowo - zachodnich. 
Rząd ten podporządkował się formalnie Nankinowi, 
falktycznie zaś jest niezależnym od Nankinu. Nowy 
rząd objął władzę w prowincjach Guandun, Guansi, 
Jujinan i Gujdzou. Oczekiwane jest przyłączenie 
prowincji Funtsjan i Hunan do bloku kantońskiego. 
Nowy rząd zorganizował rady polityczną i wojenną 
Kuomintangu, które składają się ze zwolenników 
generała Czen-Tsi-Tana. Utworzenie rządu Chin 
południowo - zachodnich tłumaczy się obawą powro- 
tu do władzy marszałka Czang-Kaj-Szeka, czemu nio- 
wy rząd chce przeciwstawić się. 

Drukowane na prawach ہم اچ‎ 


EE 


WANE 


BT 
RY KA 


مو کت E‏ 


Lavery:‏ شش ہا 


Westy iria. 


U 


ES 


